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Pi ’zez Ukaz C e s a r s k i  do Kantoru Dworu, z dnia 30 
Sierpnia, zostający przy Poselstwie Ilossyjskiem w Wied­
niu, Rzeczywisty Radzca Stanu Anatoljusz Demidow, Najła- 
skawiej mianowany Szambelanem Dworu.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Rządzącego Senatu z dnia 
30 Sierpnia pełniący obowiązki Kuratora Odesskiego Okręgu 
naukowego, Kurator Honorowy Demidowskiego Lyceum, 
Rzeczywisty Radzca Stanu Demidow, Najłaskawiej mianowa­
ny Kuratorem tegcż Okręgu, z zachowaniem godności Ku­
ratora Honorowego Lyceum Demidowskiego.

—  Rozkazem dziennym P. Ministra Wojny, z dnia 5 
Września, obwieszczono w Wydziale Wojskowości, że rocz­
nica Wstąpienia na Tron N. C e s a r z  Jmci ma być obcho­
dzona w dniu 19 Lutego.

Ukaz C e s a r s k i  do Rządzącego Senatu, z dnia 5 0 Siet/y- 
nia 1855  roku.

•Wraz z poddaniem Wojeuuej Akademii N a s z e j  i Szkól: 
Mikołajewskiej-Inżenjerów i Michałowskiej Artyllcryjskiej, pod 
wspólną ze w szyslkieini Wojskowemi zakładami W ychowania 
Zwierzchność, oraz z ustanowieniem w ogólnych wojskowych 
zakładach wychowania trzech klass specyalnych, kurs nauk 
i ogólnych i specyalnych zakładów wszedł dziś w jeden 
stopniowany systemal, przez co liczba oficerów, tak kształ­
cących się w Wojennej Akademii i w oficerskich klassach 
szkół Mikołajewskiej-lnzenjernej i Michałowskiej Artyleryj­
skiej, jako i wychodzących z nich do służby, z każdym 
rokiem się pomnaża. Nadto, nauki i Sztabu Jeneralnego, i 
Inżenjerne i Artylleryjskie, zostając w ścisłem z sobą zetknię­
ciu, nieodzownie powinny dopomagać jedna drugiej, ażeby 
ukszAaJciĆ w pełni specyainie uczonych afieerów i ażeby, 
jy/cz takie wzajemne wspieranie się, same te nauki postę­

powały w stopniowem doskonaleniu się. Wziąwszy to wszyst­
ko na uwagę, uznaliśmy za dobre, dla uzupełnienia całko­
witego systematycznego rozwoju wojskowego ukształcenia 
we wszystkich trzech pomienionych specyalnych zakładach 
wojskowych wychowania, nadać im jeden łąezny kierunek.

W skutek tego Rozkazujemy:
1.) Szkoły Mikołajewską-Inżenjerną i Michałowską Artyl- 

leryjską, poddać pod zwierzchnictwo Rady N a s z e j  Wojen­
nej A’: idemii.

• Q.) Przemianować: .
a) Wojenną Akademiją N a s z ą ,  na Mikolajowską Akade- 

miją Jeneralnego Sztabu. ■
b) Oficerskie klassy Mikołajowskiej Szkoły Inżenjerów, 

na Mikołajowską Akademiją łnzenjeryi, —  i
e) Oficerskie klassy Michałowskiej szkoły Arty lleryi, na 

Michałowską Artylleryjską Akademiją.
3.) Z pomienionych trzech specyalnych Akademij, złożić 

N a s z ą  Akademiją Wojenną.
4 . )  Radzie Wojennej Akademii N a s z e j  nadać, we wzglę­

dzie trzech specyalnych Akademij i Szkół Mikołajewskiej- 
Inzenjerów i Michałowskiej Artylleryi, wszystkie prawa i 
obowiązki Rady Wojskowych zakładów Wychowania.

5.) Stosunki Rady Wojennej Akademii N a s z e j  względem 
Naczelnika Głównego Sztabu N a s z e g o  w  Wydziale wojsko­
wych zakładów Wychowania, pozostawić na tych samvclt 
zasadach, jakie są przepisane Ui k  dla tej Rady, jako i dla 
Rady Wojskowych zakładów Wychowania.

6.) Z uwagi Naczelnika Głównego Sztabu konferencje 
trzech specyalnych Akademij mają być jednoczone w posie­
dzenia ogólne, dla naradzenia się nad zadaniami o przek­
ształceniach i zmianach kursów.

7.) Naczelnik Głównego Sztabu ma być Prezydującym, 
a jego Pomocnik Członkiem trzech połączonych konferen- 
cyj Wojennej Akademii.

8.) Naczelnicy trzech specyalnych zakładów są zarazem 
niezinicimemi Członkami Rady N a s z e j  Wojennej Akademii.
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9.) Zarządzający sprawami Rady wojskowych Zakładów 
Wychowania ma być też Zarządzającym sprawami Rady 
N a s z e j  Wojennej Akademik

10.) lnteressa dla referowania na Radzie N a s z e j  Wojen­
nej Akademii, mają być przygotowywane, na wzór Rady 
wojskowych zakładów Wychowania, w Oddziałach Główne­
go Sztabu5 o ile co do którego należy.

11.) Wszelkie inne postanowienia, tak o specyalnycb, jak 
i o ogólnych wojskowych zakładach Wychowania, pozostawić 
w  dotychczasowej ich mocy.

Rządzący Senat nie omieszka ku wykonania niniejszego 
uczynić należyte rozporządzenie.

MOSKWA. 11 Września po godzinie 10 wieczór, N. C e­
s a r z o w a  J mć M a r y a  A l e x a n d r o w s a ,  i JJ. CC. W y s o ­

k o ś c i :  N a s t ę p c a  C e s a r z e w i c z  i W i e l c y  Xiążę.Ta: A l e ­

x a n d e r  A l e x a n d r o w i c z ' ,  W ł o d z i m i e r z  A l e x a n d r o -  

w i c z  i Ąfcgacy  A l e x a n d r o w icz, W . X. A l e x a n d r a  Jó- 
z e f o w n a w  W .X *  M i k o ł a j  K o n s t a n t y n o w i c z  wyjechali 
z tutejszej stolicy do S.-Petersburga.

5 Września wieczorem J. C. W y s o k o ś ć  W . X. M i k o ł a j  

M iKOLAjpwt.cz wyjechał z Moskwy do Mikołajewa, a J. 
C  W y s o k o ś ć  W .  X. M a r y a  M i k o ł a j ó w n a ,  d o  S.-Pe­
tersburga.

Piszą z Rewia, 25 Sierpnia, do gazety Inland: <1.  C. 
W  y s o k o s c  W. X. M i c h a ł  M i k o ł a j o w i c z ,  po obejrzeniu 
wszystkich bateryj polowych, rozmieszczonych w nasze'm 
mieście, wszystkich robot obronnych, oraz bateryi artylleryi 
konnej Gwardyi, rozłożonej nieopodal od Portu Bałtyckiego, 
odjechał na powrot do S.-Petersburga, 14 Sierpnia, o go­
dzinie wpół do 9 wieczorem, przeprowadzany hncznemi 
okrzykami oficerów i mieszkańców, którzy tłumnie zgroma­
dzali sig dokoła Jego powozu."

DEPESZE TELEGRAFICZNE Z KRYMU. 
x.

Jenerał-Adjulant Xiąłg Gorczakow, donosi, 14 Września, 
o godzinie wpół do 1 po północy, co następuje:

•iWczora nieprzyjaciel wystąpił z Eupatoryi w znacznych 
siłach, wynoszących, jak sądzi Jenerał jazdy Szabelski, do 
trzydziestu tysięcy ludzi i zajął z jednej strony wieś Saki, a 
z drugiej wieś Szabak, Orta-Mamaj i T iun-Sam aj, ale po 
południu odstąpił. Awanposty nasze na czas były sig usu- 
ngły, a potem znowu zajęły swoje miejsca. Na lewem 
skrzydle nic nie było nowego. Przeciw Północnej stronie 
Sewastopolu nieprzyjaciel natęża ogień z mozdzierzy. Pod 
Kercz zaszła pomyślna utarczka między kozakami i anglo- 
francuzkiemi konnemi furażerami. W tern spotkaniu wzięto w 
niewolą dwadziestu pigciu angielskich i (rancuzkich huzarów.

XI.
Jenerał - Adjutant Xiążg Gorczakow depeszą z dnia 16 

Września o godzinie 12 po południu donosi:
Naprzeciw lewemu skrzydłu naszemu nieprzyjaciel wysta-

D N I IŁ

wił dość znaczne siły. Na grzbiecie gór, oddzielającym nas 
od Bajdarskiej doliny, widna czgść urządzonej drogi; ogień 
do Północnej strony taki jest jak był przedtem.

NOWINY Z TURCYI AZYATYCKIEJ.
Głównodowodzący Oddzielnym Katikazskim korpusem Je- 

nerał-Adjutant Murawjew, z dnia 4 Września, z obozu pod 
Czawtlik-Czaj donosi, że rocznica Imienin N. C e s a r z a  J m c i  

odznaczona została pomyślną kawaleryjską sprawcą w której 
nasi kozacy, milicyoniści i dragoni pod wodzą Jenerał-po- 
rucznika Kowalewskiego, rozbili zupełnie oddział nieprzyja­
cielski z l j  tysiąca ludzi regularnej jazdy, około tysiąca 
baszi-buzuków i kilkuset spieszonych jeźdźców, przy 4  gór­
nych działach.— Dowodzący tym oddziałem Ali-pasza, stary, 
waleczny jenerał, który miał udział w wielu wojnach pro­
wadzonych w ostatnich czasach przez T urcyą ,—  wzigty w 
niewolą; nadto zabrano: 1 oficera i 45 żołnierzy, 1 chorą­
giew, 2  sztandary, 4 górne działa, 68 jucznych jaszczyków 
z działowymi i 55 z karabinowemi nabojami, obóz i mnó­
stwo rzeczy, koni i broni: —  turcy w zabitych stracili do 
400 ludzi.’

Rzecz ta miała sig następującym sposobem:
Jęnerał-Adjutąut Murawjew, dowiedziawszy sig, że w Olta 

i Pieniak zgromadzają sig znaczne zapasy żywności, a w 
Pieniąk i Panżrut znajdowały sig tureckie wojska, przybyłe 
z Erzerum, z zamiTtrem przebicia sig do Kars Ardagańską 
drogą, wysłał w nocy z 28 na 29 Sierpnia oddział złożony 
z piechoty i jazdy, przy 20 lekkich działach i 8 rakieto­
wych przyrządach, —  pod dowództwem Jenerał-porucznika . 
Kowalewskiego, któremu było rozkazano: rozbić zebranego 
pod Pieniak nieprzyjaciela i otworzyć drogę, prowadzącą 
zlamtąd przez Panżrut i Gelski Sandżak do Kars.

Po przejściu forsowanym marszem 70 wiorst, jazda na­
sza napędziła nieprzyjacielski oddział, (będący pod dowódz­
twem 3 paszów), we wsi Pieniak: turcy zajmowali śpieszo- 
nemi jeźdźcami ustępy przyległych gór; baszi-buzuki stali 
na wzgórzu przed wsią, a regularna jazda z artylleryą, po-za 
wsią.

30 Sierpnia, około godziny 6  wieczorem, zawiązała się 
uporczywa bitwa, w której waleczne wojska nasze, niezwa- 
żając na silny kartaczowy i ręczny ogień, wyparły nieprzy­
jaciela ze wsi i Avzigły przebojem jedno działo; —  rażone 
strachem panicznym, wojska tureckie uciekły. Napróżno 
Ali-pasza usiłował przywrócić bitwę. Sam on był otoczony 
przez kozaków’, bronił się heroicznie, ale został raniony i. 
wzięty w niewmlą przez Asaułę Sierdiukowa.

Przełamawszy ostatni opór, kozacy puścili sig w pogoń 
za uciekającym nieprzyjacielem, drogami na Oltg i Kotyk 
i nie zatrzymali się dla zabierania jeńców, troszcząc się tylko 
o to, żeby nie dać turkem zebrać sig na nowo. Gorąca ta 
pogoń, rozciągała się po obu drogach na 15 wiorst, co 
dała możność wziąć u turków wszystkie działa, z których 
ostatnie zabrane zostało już na 10-ej wiorście od tureckiego 
obozu.
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Strata nasza wynosi w ogóle 2  ranionych kozaków i 6 
też ranionych milicyonistów.

( Dodatki nadzw. do Busk. Inw. 18 Wrześniu.)  
______

Rozkaz dzienny do Armii południowej, sił 
lądowych i morskich, w Krymie znajdują­

cych sie.
C low na kw atera  na  Inkerm ańskich  wzgórzach, w  okolicach 

miasta Sewastopola, dnia 31 Sierpnia 1855 roku, N” 571.

Waleczni Towarzysze!

12 W rześnia przeszłego 1854 roku silna nieprzyjacielska 
arm ija podeszła pod Sewastopol, Pomimo liczebnej wyższo­
ści swojej i mimo to, że miasto pomienione było pozba­
wione sztucznych zawad, nie poważyła się ona ńltakować 
g o  wstępnym bojem , lecz przedsięwzięła regularne oblężenie.

Od tej chwili, przy wszystkich ogrom nych środkach, któ- 
rem i rozporządzali nasze wrogi, nieustannie podwożący na 
mnogich statkach swoich posiłki, arlylleryą i rynsztunki, 
wszystkie ich usiłowania ku przcmożcniu waszego męztwa 
i wytrwałości, w ciągu jedenastu i pół miesięcy, pozosta­
w ały czczemi, —  fakt bezprzykładny w dziejach wojennych: 
iżby miasto, naprędce obwarow ane w widoku nieprzyjaciela, 
m ógło trzym ać się przez tak długi czas przeciw wrogowi, 
k tórego oblężnicze środki przechodziły wszystkie dotąd miane 
na względzie obrachowania w podobnych przypadkach.

I przy tak to ogromnych środkach, po dziewięció - mie- 
sięćznem niśzczącem działaniu, za ppmoc^ artyllieryi olbrzy­
mich wymiarów, nieprzyjaciel, wielokrotnie uciekający się 
do natężonego bombardowania miasta, puszczając na nie za 
każdym razem po kilkakroć sto tysięcy pocisków, przekonał 
się o bezskuteczności tego sposobu i postanowił nakoniec 
opanować Sewastopol wstępnym  bojem.

6  Czerwca bieżącego roku przypuścił szturm , z kilku 
stron, mężnie w darł się do miasta, ale by ł spotkany przez 
nas z nieustraszonością i odparty na wszystkich punktach, 
w sposób najświetniejszy.

Niepowodzenie to zmusiło go powrócić po dawnem u do 
oblężniczych robot, pomnażając swe baterye i podwajając 
działalność w prowadzeniu prac transzejowych i minowych.

Takim  sposobem, od dnia chlubnego odbicia przez nas 
szturm u 6  Czerwca, ubiegło jeszcze przeszło dwa i pół mie­
siące, w ciągu których, ożywieni uczuciem powinności i 
miłości ku Tronowi i Ojczyźnie, bohatersko wywalczaliście 
przeciw nieprzyjacielowi każdy arszyn ziemi, zmuszaliście go 
posuwać się uieinaczej na przód, jak krok za krokiem , oku­
pować potokami krwi i do nieuwierzenia wielkim wydat­
kiem pocisków, jeden sążeń przebytej przestrzeni. Przy tak 
uporczywej obronie, męzlwo wasze nie tylko nie słabło, ale 
dosięgało najwyższego stopnia samozaprzania.

Pomimo to wszystko, jakkolwiek nieustraszoność i wytrzy­
m ałość wasza były bez granic, istnieją wszakże materyalne 
szranki możliwości oporu. W  miarę zbliżania się nieprzyja­
cielskich podchodów, baterye ich też jedne z drugiemi się

zbliżały; krąg ogniowy, opasujący Sewastopol, co dnia więcej 
się ściskał, i coraz dalej miotał na miasto śm ierć i znisz­
czenie, rażąc walecznych jego obrońeóvy.

Korzystając z takiej przewagi ogni na najbliższą metę, nie­
przyjaciel, po natężonem działaniu artylleryi przez ciąg dni 
dwudziestu, kosztujące'm codziennie naszej załodze straty od 
pięciuset do tysiąca ludzi, 24  Sierpnia wszczął piekielne bom­
bardowanie z ogromnej liczby dział, niesłychanych kalibrów, 
skutkiem którego było codzienne uiszczenie naszych okopów, 
z wielkim już trudem , z najdotkliwszemi stratam i odnawia­
nych w nocy, pod nieprzerwanym ogniem nieprzyjaciela. YV 
szczególności główny z tych werków, reduta Korniłowa, na 
kurhanie Małachowa, stanowiąca klucz Sewastopola, jako 
punkt, nad całem miastem panujący, poniosł. znaczne, do 
naprawienia niepodobne uszkodzenia.

W  takich okolicznościach chcieć dalej bronić strony Po­
łudniowej —  byłoby wystawiać codziennie na bezużyteczne 
morderstwo wojska nasze, których zachowanie dziś, więcej 
niż kiedy, potrzebne jest dla M o n a r c h y - i.Rośsyi.

Dla tego to, z boleścią w duszy, ale z. zupełnem oraz 
przeświadczeniem, że wypełniam powinność świętą, postano­
w iłem  opuścić Sewastopol i przeprowadzić wojska na Półw 
nocną stronę, częścią przez zbudowany zawczasu most przez 
buchtę, częścią na okrętach.

Tymczasem nieprzyjaciel, 27  Sierpnia, o godzinie w pół 
do dwunastej rannej, widząc przed sobą nawpół rozwalone 
werki, a redutę Korniłowa z zasypanemi rowami, przedsię- 
w4łl„dęsperacki szturm  jednoczasówife do basljonów :J 2-go, 
Kornłtówskiegp,-i 3-go, a po przejściu prawie trzech godzin, 
do 5-go bastjonii ' redut Biełkiua i Schwartza.

Z tych sześciu attaków, pięć były  ze sławą odbite, nie­
które z attakowanych punktów, jako-to 2bastjon , na który 
nieprzyjaciel już  był wwiózł działa po  narzuconych mostach, 
przechodziły po razy kilka z rąk  do rąk, i ostatecznie pozo­
stały przy nas; ale reduta Korniłowa, bardziej od innych 
nadwerężona bom bardow aniem , została zajęta przez francu­
zów, którzy na nią skierowali do trzydziestu tysięcy ludzi i, 
po ogromnych stratach, przez nas poniesionych na początku 
bitwy, nie m ogła być z rąk ich wydarta, albowiem dla tego 
trzebaby nam  było drapać się po spadzistości kurhana, po­
między rozwalinami rozrzuconych w nieładzie zabudowań, 
a następnie przechodzić wązką groblą, przez nieuszkodzony 
głęboki rów tylnego fasu, zajętego przez francuzów.

Podobne przedsięwzięcie m ogłoby nie mieć żądanego 
skutku, a niechybnie kosztowałoby strat niezliczonych.

To było tym mniej potrzebnem , że , z powodów wyżej 
wyłożonych, byłem  już  postanowił, w każdem zdarzeniu 
miasto opuścić. A potem , gdy powodzenie nieprzyjaciela 
ograniczało się wyłącznie zajęciem Korniłowskiej reduty, roz­
kazałem, nie przedsiębiorąc napadu na tę  redutę, pozostać 
przed n ią , dla przeszkodzenia nieprzyjacielowi następować 
ztamtąd na miasto, co też było scisle wypełniono, pomimo 
wszelkie usiłowania francuzów ku wyruszeniu naprzód z za 
wąwozu reduty.



544 T Y G O D N I K

Za nadejściem nocy kazałem wojskom odstąpić, według 
uczynionego zawczasu rozporządzenia.

Dowody męztwa, w tym dniu przez was dane, taki ku 
wam szacunek, waleczni towarzysze, u samego nieprzyjaciela 
zjednały, ze' on, lubo musiał zauważyć wasz odwrot, z wy­
buchów naszych składów prochu, dokonywanych przez na­
sze wojska w miarę opuszczania przez nie rozmaitych części 
linii obronnej, nie tylko nie ścigał ich kolumnami, ale nawet 
prawie całkiem nie działał swoją artylleryą na odstępujące 
wojska, co mógł czynić całkiem bezkarnie.

Walaczni Towarzysze! Smutno i ciężko jest zostawić wro­
gom naszym Sewastopel, ale wspomnijcie jaką ofiarę przy­
nieśliśmy na ołtarz ojczyzny w 1812 roku.— Warta Moskwa 
Sewastopola! myśmy ją  opuścili po wiekopomnej pod Boro­
dinem bitwie.— Trzystu-czterdziesto-dziewięcio-dniowa obrona 
Sewastopola, przewyższyła Borodino!

Wszakże nie Moskwa, ale kupa kamieni i popiołów do­
stała się nieprzyjacielowi w fatalnym 1812 roku. Tak też 
i nie Sewastopol zostawiliśmy naszym wrogom, ale same 
tylko gorejące rozwalmy miasta, własną naszą ręką zapalo­
nego, zachowawszy dla siebie honor obrony, który dzieci 
i Wnuki nasze z chlubą przekażą odległej potomności.

Sewastopol przywięzywał nas do swych murów. Z jego 
upadkiem, zyskujemy swobodę ruchu i zaczyna się nowa 
wojna, wojna połowa, odpowiednia duchowi Ruskiego soł- 
data. —  Pokażemy M o n a r s z e ,  pokażemy Rossyi, że duch 
ten jest zawsze ten sam , jakim odznaczali się poprzednicy 
nasi w niezapomnianej ojczystej wojnie. Gdziekolwiek ukaże 
się nieprzyjaciel, spotkamy go piersią i będziemy bronili 
ziemi rodzimej, jakeśmy jej bronili w 1812 róku. 1

Mężni wojacy sił lądowych i morskich! w  imię N a j j a ś ­

n i e j s z e g o  G e s a r z a  dziękuję wam za wasze bezprzykładne 
męztwo, za waszą wytrwałość i stateczność podczas oblęże­
nia Sewastopola.

Ma'm sobie za powinność wyrazić osobliwą wdzięczność 
moją dostojnym waszym Naczelnikom:

PP. Jcnerał-adjutantowi hrabi Osten-Sacken, dowodzącemu 
załogą w ciągu dziewięciu miesięcy; Jenerał - porucznikom: 
Szepielew, Chrulew, Pawłów, Siemiakin; Vice - admirałom: 
Nowosilskiemu i Panfilów; Jenerał-mujorom: Martinau, Pi- 
chelstein, Lisienko 1, Jenerał - adjutantowi xięciu Urusow, 
Szultz, Chruszczew, Golew, Sabaszyńskiemu, Scheidemann, 
/. Orszaku J. C. M ości sięciu Wasilczykow i Todtleben; 
Pułkownikom: Kózlaninow 2, Hennerich, Gardner; Kapita­
nom 1 rangi: Zorin, Mikriukow, Piereleszin 1, Piereleszin 2; 
Podpułkownikowi Zimmermann; Kapitanom-lejtńantom: lljiń- 
skiemu i Czebyszew, i wszystkim PP. Sztab i Ober - Ofice­
rom, którzy mieli udział w oblężeniu.

Rozmiary Rozkazu dziennego nie pozwalają mi zawrzeć 
w nim imiona wielu innych Jenerałów, Sztab i Ober-Ofice- 
rów, którym w większym lub niniejszym stopniu należy się 
cześć spóldziałania w wielkim popisie obrony Sewastopola; 
ale każdy z nich ma prawd do wdzięczności M o n a r c h y  i 
()jezy zny.

Między temi spółpracownikami wymienię tylko głównych 
działaczów z liczby osób, nie należących do składu załogi: 
Naczelnik i Oficerowie Głównego Sztabu wojsk mi powie­
rzonych: Jenerał-adjutant Kotzebue, Jenerałowie-porucznicy: 
Sierzpntowski, Bucbmeyer, Uszakow', Buturlin, Jenerał-major 
Kryżanowski. Z nich Jenerał-poruczńik łnżenjerów Buchmeyel- 
oddał ważną usługę urządzeniem wybornego na tratwach 
mostu przez buchtę, który zapewnił odwrot wojsk.

Oddając zasłużoną wdzięczność pozostałym w życiu do­
stojnym Naczelnikom waszym, — uczcijmy, towarzysze, pa­
mięć tych, którzy polegli z honorem, za Wiarę i Ojczyznę 
na wałach Sewastopola. — Wspomnijmy szczególniej imiona: 
Nachimowa, Korniłowa, Istomina, i wznieśmy modły nasze 
do Najwyższego, iżby zesłał pokój i odpoczynek ich popio­
łom i uwiecznił pamięć ich na wzór przyszłym Rossyan 
pokoleniom.

Podpisał: Głównodowodzący, Jenerał-Adjutant
X iążę Gorczakow 2.

O C H O L E R Z E .
W  Petersburgu, po 14 Września pozostało chorych 7 8 —- 

w ciągu doby zacborow. 9  —  wyzdr. 3  —  umarło 5 —
po 15 Września pozostało chorych 79.

W  ciągu doby zachor. 1 1 — wyzdr. 9  —  umarło 4 —  
po 16 Września pozostało chorych 77.

W  ciągu doby zachor. 3 —  wyzdr. 2  —  umarło 3 —
po 17 Września pozostało chorych 75.

W  ciągu doby zachor. 4 — wyzdr. 0  —  umarło 4 —
po 18 Września pozostało chorych 75.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszawa , 10 (2 2 )  Września.

R o z k a z y  d o  Z a r z ą d u  C y w i l n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

Przez N a j w y ż s z e  Rozkazy J. C. M ości, wydane 
do Zarządu Cywilnego.

Otrzymują rangi:
24 Maja 1855 roku.

Radzcy Honorowego: Assesor Sądu Policyi Poprawczej 
powiatu Pułtuskiego Chobrzyński.

23 Maja 1855 roku.
Sektetarza Kollegijalnego: Archiwista Trybunału Cywilne­

go gubernii Augustowskiej Wydziału 1-go, Nowowiejski.
Sekretarzy Gubernijalnych, pełniący obowiązki: Archiwisty 

w Rommisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych i Duchow­
nych Jasiński, i Rachmistrza biura Naczeinika powiatu Hru­
bieszowskiego Zabicki.

w Peterhofie, dnia 17 Lipca 1855 roku.
Posunięci za wysługę lat:

Z Assesora Kollegijalnego na Radzcę Dworu: Starszy Czło­
nek Komory Warszawskiej Witkowski, ze starszeństwem od 
4 Grudnia 1853 roku.

Z Sekretarzy Kollegijalnych na Radzców Honorowych: Dy­
rektor Komory Wilczyn Moniuszko, Pomocnik Nadzorcy
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Składów Komory Warszawskiej Jezieiski; Naczelnik Stołu 
tejże Komory Wiszniewski, Pomocnicy Dyrektorów i Kas- 
syerowie: Komory Grodziszczko Sliżewicz i Komory Wilczy n 
Rymkiewicz, ze starszeństwem: Moniuszko, Wiszniewski, Sli­
żewicz i Rymkiewicz od 1, Jezierski od 3 Ssycznia 1855 
roku.

Z dnia 9  (21) Sierpnia 1855 roku.
Przez rozporządzenia Rommisyj Rządowych i władz 

oddzielnych.
W  Okręgu Naukowym Warszawskim, mianowani: Starszy 

Nauczyciel Gimnazyum Gubernijalnego w Lublinie, Radzca 
Dworu Eugenjusz Stepanów, Starszym Nauczycielem Insty­
tutu Szlacheckiego w Warszawie, Student Głównego Insty- 
.tutu Pedagogicznego w S.-Pelersburgu Joachim Bieliński, 
starszym Nauczycielem w Instytucie Szlacheckim w Warsza­
wie; Młodszy Nauczyciel Gimnazyum Gubernijalnego w Su­
wałkach, Radzca Honorowy Dymitr Krawczenko, Starszym 
Nauczycielem Gimnazyum Gubernijalnego w Lublinie; Stu­
dent Głównego Instytutu Pedagogicznego w S-Peterburgu 
Bazyli Markianowicz, Młodszym Nauczycielem Gimnazyum 
Gubernijalnego w Suwałkach; b. Nauczyciel Szkoły powia­
towej o 5-ciu klassach w Pułtusku Ignacy Cieślicki, Nauczy­
cielem Szkoły powiatowej o 5-ciu klassach w Siedlcach; Na­
uczyciel języka Niemieckiego w Szkole powiatowej Realnej 
przy Gimnazyum Gubernijalnem w Radomiu Karol Kuhn, 
Nauczycielem języka Niemieckiego Szkoły powiatowej o 5-ciu 
klassach w Siedlcach; Nauczyciel języka Niemieckiego w Szko­
le Wyższej Realnej w Kielcach Józef Swiderski, Nauczycie­
lem języka Niemieckiego w Szkole powiatowej Realnej, przy 
Gimnazyum Gubernijalne'm w Radomii; Nauczyciel języka 
Niemieckiego w Szkole powiatowej w Wieluniu Robert Kro­
mer, Nauczycielem języka Niemieckiego w Szkole Wyższej 
Realnej w Kielcach; wykwalifikowany Kandydat w Komite­
cie Examinacyjnym, Nauczvcial Szkoły Elementarnej przy 
kościele Ewangielicko-Reformowanym w Warszawie Jan Kitz- 
man, Nauczycielem języka Niemieckiego w Szkole powiato­
wej w Wieluniu; Kandydat C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu w 
Moskwie Jakób Zaleski, Nauczycielm Szkoły powiatowej w 
Mławie; Maryan Malicki, Nauczycielem Szkoły powiatowej 
Realnej przy Gimnazyum Gubernijalne'm w Płocku, a Gu­
werner niższy Teodor Keil, Guwernerem młodszym w Insty­
tucie Szlacheckim w Warszawie.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  w  skutku przedstawienia JO. Xię- 
cia Namiestnika Królestwa, Najmiłościwiej zezwolić raczył 
na złagodzenie kary Janowi Kenig, w roku 1848 za prze­
stępstwo polityczne zesłanemu do robót ciężkich w kopal­
niach w Syberyi, na lat 18, przez uwolnienie gp od robót 
rzeczonych z pozostawieniem na osiedleniu, jeżeli obecne 
jego postępowanie jest dobre.

Rada Administracyjna Królestwa, uzupełniając z mocy 
N a jw y ż s z e g o  zezwolenia, udzielonego w  Odezwie Ministra Se­
kretarza Stanu z dnia 2? Kwietnia (9 Maja) b. r. przepisy, 
wydanej, pod dniem 10 (22j Kwietnia 1851 roku, Ustawy o

Probierniach w Królestwie zaprowadzonych, dla próbowania 
i cechowania złota i srebra dó handlu przeznaczonego, Rada 
Administracyjna, na wniosek Kommisyi Rządowej Przycho­
dów i Skarbu, postanowiła, że fabrykanci i handlujący wy­
robami galwanicznemi, to jest noszącemi na sobie powłokę 
z drogich kruszców, dana na innych kruszcach chemicznęmi 
środkami, pociągnieni zostają pod przepisy Ustawy o Pro­
bierniach w Królestwie pod dniem 10 (22) Kwietnia 1841 
roku wydanej, i obowiązani są prócz zachowania formalno­
ści, ojętyeh w artykułach 6 , 7 i 8 tejże Ustawy, mieć jesz­
cze na wyrobach rzeczonych wyciśniony stempel z. począf 
kowemi głoskami wyrazu galwanizowany, to jest, «galw.» a 
to pod karami postanowionemi w powyższej Ustawię, na 
przekraczających przepisy onejże.

WIADOMOŚCI Z A G R A N I C Z N E .
NOWINY ZE WSCHODtJ.

KONSTANTYNOPOL. 10 Września. Korrespondent ga­
zety lndependance Belge pisze: «Wczora tylko Lord Red- 
cliffe był ii Sułtuna, lubo już od dni dziesięciu wrócił z 
Krymu. Na ten raz Poseł miał powody nieukontentowania 
za zmiany w Gabinecie, które dokonane były pod nieobec­
ność jego. Sułtan przyjął go jak najuprzejmiej. Ztamtąd 
lord zajeżdżał do Posła Frahcuzkiego, u którego zabawił bar­
dzo długo; obaj dyplomaci żyją z sobą w najlepszej harmonii..

—  Legija turecko - angielska, która posyła się do Ązyi,
„ liczy 12,000 ludzi. (P . P .)
i N i e m c y .

AUSTRYA. W iedeń, 19 Września. Teraz jest już rzeczą 
pewną, że Dwór zabawi w Ischl aż do 6  Października.

i— Presse Wiedeńska wspomina o dwóch pogłoskach: 
jednej, że z Paryża wyszła propozycya zawiązania na nowo, 
i to w Paryżu, układów o pokój, na zasadzie czterech pun­
któw; inna, że takowe układy wszczęte będą niebawem w 
Wiedniu.

—  Podług gazety Szląskiej nowozawarty między Austryą 
i Stolicą Apostolską Konkordat liczy 24 artykuły. Placet 
regiiun zostaje zniesiony, i biskupi oswobodzeni są od wszel­
kiego ścieśnienia w używaniu swojej władzy.

—  Hrabia de Chambord wyjechał z Frohsdorf do Brun- 
see, rezydencyi Xiężny de Berry.

— Przybyli tu z Krymu dwaj oficerowie angielscy, w 
celu zakupienia 1000 koni dla armii angielskiej.

— Inżenjerowie austryaccy pracują w tej chwili nad 
oczyszczeniem zamulonego ujścia Dunaju w Sulina.

—  Gazeta Kotońska pisze, że podług raportu Naczelnika 
służby zdrowia armii austryackiej, zdanym za powrotem . 
jego z Galicy i i Bukowiny, wojsko austryackie straciło w 
tych dwóch prowineyach, tak z cholery, jak z tyfusu, do 
40,000 ludzi.

Wiedeń, 2 0  Września. Powrol do zdrowia J. C .  Wyso­
kości Arcyxięcia Henryka takie uczynił postępy, że zaprze-
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siano wydawać biulletyny. —  Przybył 7. Paryża Senator 
baron de Heeckeren, w ważnem, jak twierdzą, posłannic­
tw ie .—  15 b. m. armija Austryacka poniosła wielką stratę 
przez zgon barona Augustin, Dyrektora jeneralnego artylleryi, 
znanego z udoskanaleń wprowadzonych w racach Kongrew- 
skich.— Nic jeszcze nie wiadomo o dniu powrotu Ministrów 
hrabi Buol i barona Bach; obaj znajdują się obecnie w Ga- 
stein, zkąd zamierzają dokonać wycieczkę w góry Fusch.

—  Baron Krieg zastępuje tymczasowo zmarłego P. von 
Kubeck w prezydencyi Rady Stanu.

  Nowa Gazeta Pruska  zawiera korrespondencyą z
Wiednia, 19 Września, podług której gazeta z pewnością 
twierdzi, że Gabinet Austryacki wszczął z Mocarstwami Za- 
chodniemi nowe układy, dążące do przywrócenia pokoju. 
Podług tegoż pisma, obecność P. Prókesch w Paryżu, nie 
obcą jest tym układom.

  Gazeta Kolońska donosi, że ostatnia depesza Gabinetu
Wiedeńskiego do Gabinetu Neapolitańskiego, jest datowana 
17 Sierpnia i popiera jak najmocniej wymagania Mocarstw 
Zachodnich, które uznaje za doskonale uzasadnione. Austrya 
nalega na zadośćuczynienie żądane przez Angliją i Francyą 
i oświadcza że w tym jedynię przypadku, kiedy takowe na­
stąpi, ona ze swej strony będzie się mogła wdać jako po­
średniczka między temi Mocarstwami i Rządem Neapolilań- 
skini.

PRUSSY. Podług 7eit, Król i Królowa JJ. nie wrócą 
do Berlina przed 6  Października.

—  Nowa Gazeta Pruska donosi, że Pełnomocnik wojsko­
wy Rośsyjski przy Dworze Pruskim, Jenerał hrabia Ben­
kendorf, wyjechał z Berlina^ do Odessy. 4 ( G.. P .)

S Z W E C Y A .
STOCKHOLM, 12 Września. Przedwczora wieczorem 

Król Jmć wrócił do Stolicy i rozwiązał natychmiast Kom- 
misyą Ministrów, która zarządzała sprawami Państwa pod 
niebytność Monarchy. Wczora Król Jmć przyjmował 11a po­
słuchaniu Xięcia Hesse Philipsthal Barchfeld, dowodżcę przy­
byłej tu od dui kilku fregaty Pruskiej Thetis. fP .  P . j

D  A  N  I J  A.
18 Września Folks thing wszczął, bez poprzedniego rozbio­

ru, rozprawy nad projektem Konstytucyi i odłożył takowe 
do dnia następnego. Pierwszy Minister oświadczył z tego 
powodu, że Rząd nie zezwoli na najmniejszą modyfdtacyą 
tego projektu i domaga się bezwarunkowego przyjęcia. —  
Process przeciw dawnym Ministrom, wytoczony przed Try­
bunałem Najwyższym, rozpocznie się dopiero 10 Października.

(P . P.J
A N  G L I  J A .

LONDYN, 19 Września. Słychać że Królowa nie wróci 
7. Balmoral aż w końcu Października.

—  Gazeta Austryacka zawiera wiadomość, że zajście mię­
dzy Angliją i Królestwem Obojej Sycylij zostało zupełnie i 
ostatecznie załatwione przez usunięcie wysokiego urzędnika 
Neapolitańskiego, który zajście to sprawił.

—  Wylądowano w Woolwich przybyłe z ludwitarni Low- 
moor trzy potwornej wielkości bomby, z których każda ma 
3  stopy 9  cali średnicy i waży jeden tonn i sześć kwintałów 
(około 65  pudów). W  Liverpool odlano niemniej potworny 
mozdzierz do strzelania temi pociskami. Przyrządy te śą 
przeznaczone dla Armii Krymskiej.

Londyn , 2 0  W rześnia. Morning Chronicie donosi, że w 
wydziale wojny daje się widzieć nadzwyczajna czynność. W  
Departamencie artylleryi sprawy dotyla się pomnożyły, że 
musiano przybrać urzędników z innych wydziałów. Przy­
czyną tego ma być, że Rząd zamierza posłać do Krymu 
znaczną ilość jazdy, piechoty i artylleryi i ogromne ilości 
wojennego materyału. Wyprawie lej, jak twierdzą, towarzy­
szyć będzie nowy korpus francuzki. ( J. de S.-P.J

F R A N C Y A .
PARYŻ, 2 0  W rześnia. Monitor dzisiejszy zawiera artykuł 

uspokajający umysły w przedmiocie środków wyżywienia 
ludności, wykazujący pewne i szybkie drogi zaopatrzenia się 
w zboże z zagranicy. Podług tegoż artykułu, na 82  miljo- 
ny hektolitrów, które Francya corocznie produkuje, jest w 
roku bieżącym 7 miljonów hektalitrów deficitu.

—  Piszą do Nowej Gazety Pruskiej że jenerał Pelissier 
spodziewany jest do Paryża.

—  Marszałek Pelissier mianowany był jenerałem dywizyL 
15 Kwietnia 1850; jest on kawalerem Wielkiego Krzyża 
Legii i ma medal wojskowy.

—  Piszą z Paryża do gazety Nord  19 Września, że prócz 
uwięzień w Lyonie z powodu nieukontentowania, sprawione­
go drożyzną chleba, podobneż zaburzenia zaszły w Orleans, 
Valenciennes i Depart. Charente inferieure. Jest to tylko po­
czątek, (mówi Nord), w miarę zbliżania się zimy, cierpienia 
ludu coraz się zwiększać, a namiętności coraz wzmagać się 
będą.

Pa>yzr 21  W rześnią. Depesza telegraficzna z Marsylii 
donosi, że Ministrowie Policy i i Wojny w Neapolu zostali 
złożeni z urzędu. Chodziła wieść, że jenerał Filangieri, Xiążę 

. Satriano, ma być mianowany Prezesem Gabinetu.

—  Monitor zaprzecza rozsianej pogłosce o nowym zama­
chu na życie Cesarza przez jednego z gwardyi stu.

—  P. Prokesch-Osten przybył tu przedwczora.

■—- Piszą z Paryża do Nowej Gazety Pruskiej: «Zawojo- 
wanie Krymu jest rzeczą ostatecznie postanowioną. Angliją 
goręcej jeszcze niż Ludwik Napoleon pragnie wojny, w któ­
rej widzi środek osłabienia Francyi; Ludwik Napoleon dosko­
nale to rozumie, ale sądzi się dość mocnym, dla górowania 
nad przyszłemi wypadkami. Tymczasem pragnie pozostać W  
przymierzu z Angliją.» (Te szczegóły udzielone są gazecie 
Pruskiej, jako zdanie pewnego wysoko położonego dyplc- 
maty.)

—  Piszą z Paryża do lndependance Belge 20  Września: 
••Umysły są naturalnie zajęte artykułem Monitora o przewi­
dywanym przez Rząd niedostatku zboża na potrzebę ludno-
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ści, do nowego plonu. W yraźnie Rząd woli dać dokładne 
wyobrażenie o stanie rzeczy, niż dopuścić przesadzone wie­
ści i obrachowania. Wszakże ze spodziewanego deficitu 
7 ,000 ,000  hektolitrów, 2 ,5 0 0 ,0 0 0  dadzą się zapożyczyć z 
Algeryi, resztę dostarczą SLany Ameryki północnej. Wszyscy 
pragną współubiegać się w środkach zaradzenia złemu; sły­
chać że towarzystwo zawiązane z najcelniejszych kapitalistów 
ofiaruje się złożyć sum m ę do 10 miljonów franków, dla 
skupienia zboża, gdziekolwiek się znajduje i odprzedawania 
pote'm za cenę, jakiej kosztować będzie. Rząd ze swej strony 
przedsięwezmie najdzielniejsze środki przeciw przekupniom i 
wszelkim nieprawym frymarkom.

«Abdel - Kader był przyjęty na posłuchaniu pryvvatne'm 
przez Cesarza, który go zatrzymał ostatniego z przedstawują- 
cych się osób dla tego, iżby przydłużej z nim się rozmówić. 
E m ir uskarżał się, że skutkiem trzęsienia ziemi w Brussie, 
on, ze swą rodziną, zmuszony jest koczować pod namiotami. 
W  skutek te] rozmowy. Cesarz zezwolił, iżby miejscem po­
bytu  Abdel-Kadera był odtąd Damaszek.

—  N a'G iełdzie 21 Września proc. 91 fr. 9 0  conn­
s '  proc. 6 6  fr. 10 cehtimów. (J . de S.-P.J

W Ł O C H Y .
Piszą z Rzym u, 11 W rześnia, do Nowej Gazety Pruskiej: 

«llząd zdaje się nakoniec poznawać niebezpieczeństwo gro­
żące spokojowi publicznemu. Rozkaz dzienny Ministra W oj­
ny, który dotąd był pewnym wierności wojsk, zabrania im 
dziś wchodzić w jakiekolwiek kommunikacye z mieszczana­
m i, nawet rozmawiać z niemi na ulicach. Korrespondent 
Times, ptak złej w różby, który nigdy nie omieszka zjawić 
się wszędzie, jako zwiastun ważnych i smutnych wypadków', 
już przybył temi dniami do R zym u.« ( P. P .)

G R E C Y A .
Piszą z Aten, 12 W rześnia, do Presse Paryzkiej: "Sprawa 

jenerała Kalergi, Ministra W ojny, którem u Król okazuje 
jaw ną niełaskę, weszła w nową fazę; postanowienie wzglę­
dem tej sprawy Gabinetów Sprzymierzonych, zostało ode­
brane przez ich Posłów w Atenach. Rządy angielski i F ran­
cuzki obstają za P. Kalergi, jako za potrzebą polityczną, w 
obecnych zwikłaniach; nie chcą narzucać go Królowi, ale 
nie skrywają, że usunięcie tego Ministra zmusiłoby Angliją 
i Francyą uciec się do środków nadzwyczajnych i zażądać 
niezbędnych rękojm i, których nieugiętość Króla wskazałaby 
potrzebę w takim razie.

«To wszystko było oświadczone Królowi przez Pierwszego 
Ministra M avrocordato, w imieniu Posłów PP. Mercier i 
Wyse. Co do rękojmi, o których wspomniano, te zależałyby 
na zajęciu Grecyi przez siłę zbrojną Mocarstw sprzymierzo­
nych [i na usunięciu kamarilli, to jest osób najbliżej ota­
czających Króla.

■■Król dotąd nie dał żadnej odpowiedzi." (P . P .)

H ISZPANIJA.
Gazetą Belgijska lndependunce, z dnia 2 0  W rześnia, pi­

sze: «Nasz korrespondent Madrytski udziela uam ważną no­

winę. Jest to przystąpienie Hiszpanii do przymierza Anglo- 
Francuzkiego, co dotąd zostawało tylko w stanie projektu (*). 
T rak ta t na wzór tego, jaki stanął między Mocarstwami Za- 
chodniemi i Sardyniją, został podpisany w Madrycie i po­
słany do Paryża; braknie już tylko ratyfikacyj, które nastą­
pią niezwłocznie."

—  Gazeta urzędowa Madrytska z dnia 13 W rześnia ogła­
sza nową organizacyą Domu Królowej, na czele którego 
będzie odtąd Wielki Ochmistrz i Pierwsza Dama-Ochmistrzy- 
ni, mianowani przez Królowę na przedstawienie Rady Mi­
nistrów. Innym regulaminem urządzony jest Dom Króla Jmci.

—  Królowa była odmówiła swego podpisu na nowym 
regulaminie służby pałacowej. Naprzód jenerał Zavala, potem 
marszałek O’Donnell nie mogli nic w tym  względzie otrzy­
mać. Królowa im powiedziała: «Ministrowie m ogą sobie przy­
właszczać prawo usunięcia osób składających obecnie servi- 
dumbra, ale nie pozwolę sobie narzucać osób, w których 
nie m am  żupełuego zaufania."

Próżny opórf Sam Esparlero udał się do Escarial i g roźbą 
wym ógł podpis Królewski. Gazeta Madrytska (urzędowa) z 
dnia 16 Września ogłosiła nowy Regulamen Dworu.

—  Piszą z Paryża do Nord , 20  W rześnia: "Hiszpanija 
zdaje się chcieć zerwać stosunki ze wszystkiemi Dworami 
W łoskiemi. Niedość jej było na odwołaniu z Rzymu P. Pa­
checo, świeżo odwołany został hrabia de Onis, Sprawujący 
interessa we Florencyi i Parmie.

—  Podług korrespondeńcyi z M adrytu do gazety lnde- 
pendajice Belgc Korlezy. będą na nowo otwarte 1 Paździer­
nika. ( G. P .)

PORTUGALIJA.
LIZBONA, 16W rześnia. (Przez telegraf.) Uroczyste obwiesz­

czenie o wstąpienia na tron Króla don Pedro V miało miejsce 
dziś rano na posiedzeniu Kortezów. Król Jm ć oświadczył, 
iż przyjmuje dotychczasową politykę Gabinetu i zatwierdził 
Ministrów na urzędach. Po raz pierwszy z tej okoliczności 
użyty został w Portugalii telegraf elektryczny. Objęcie przez 
Króla Jmci Rządów kraju sprawiło w całym narodzie entu- 
zyazm prawdziwy.

Okręty angielskie wojenne: Sanspareil, Neptune i Rosa­
mond  przybyły w sam czas dla pozdrowienia N. Pana.

( J. de S.-P.)
A M E R Y K A .

MEXYK. Telegraf New-Orleański, daje następne ważne 
nowiny:

Santa-Anna opuścił Mexyk 9  Sierpnia z eskortą 2 ,500  
ludzi i podpisał swoją abdykacyą w Pcrote. 17 tegoż ni. od­
płynął z Vera-Cruz do Hawany. Nie bez niebezpieczeństwa 
uszedł ex-Prezydent. W e dwa dni po opuszczeniu Mexico, 
800  ludzi z jego eskorty zbuntowali się i przyłączyli do 
powstańców, zabiwszy dwóch oficerów. W  Vera-Cruz pułk,

(*} Przypominamy, że tenże korrespondent przed miesiącem do­
niósł j  aż o tym samym fakcie i dodawał, że Hiszpanija gotuje kon- 
tynges od 25,000 ludzi. Wiadomość' ta w ledy okazała się mylną.

‘'R ed . T y g J
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pozostały wiernym Santa-Annie, był pobity przez powstań­
ców i niedobitki schronili się w góry.

Program m at Alvarez’a został przyjęty. Jenerał Carro mia­
nowany tymczasowo Prezydentem Me.yyku, a jenerał Vega 
Naczelnym wodzem armii. Wszyscy więźnie polityczni wy­
puszczeni na wolność. Posąg Santa-Knny był zbity ze swej 
podstawy i włóczony po błocie. ' ( P. P .)

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
PARYŻ, 2 3  W rześnia. Monitor zawiera w części urzę­

dowej Dekret, otwierający kredyt dziesięciu miljonów fran­
ków na prace publiczne, dla przyjścia w pomoc ludności 
roboczej, cierpiącej z powodu drożyzny żywności.

lnnemi Dekretami nadany został order Legii honorowej 
wielkiego krzyża jenerałom Mac-Mahon, Niel i Bosquet.

—  Piszą z Paryża 20 Września: “Wyprawianie wojsk do 
Krymu od kilku dni przybrało nadzwyczajne rozmiary i 
codnia tysiące żołuiezzy wysyłane są z Tulono i Marsylii do 
Kamysz. Liczne statki transportowe, zgromadzone w tej 
chwili w naszych portach morza Śródziemnego, mają rozkaz 
udania się wprost do Krymu, nie zachodząc nawet do Kon­
stantynopola. Celem posyłania tak wielkiej liczby wojska nie 
jest pomnożenie armii, ale utrzymanie jej na stopie dotych­
czasowej, przez zapełnienie ubytku sprawionego naprzód 
przez poniesione straty, a następnie przez uwolnienie żoł­
nierzy, którzy służą w szeregach od 1847 roku. Ubytek ten 
w ogóle szacowany jest na 25 do 50,000 ludzi.

‘ -— Pogłoska o zamachu popełnionym przez jednego ze 
stii żołnierzy przybocznej gwardyi Cesarskiej, była się ro­
zeszła 21 b. m. na Giełdzie i spowodowała poniżenie fon- 
dow. Dodawano nawet że Cesarz został raniony. Komisarz 
Policyi, zostający stale przy pałacu Giełdy, przyszedł oznaj­
mić zgromadzeniu, że wiadomość ta jest. całkiem zmyślona.

— Na Giełdzie 22 Września, 4 J procentowe 91 frank 
75 centimów —  3 procentowe 66 franków 25 eentimów.

LONDYN, 2 2  W rześnia. E’owrot Królowej Jmci z zamku 
BalmtVal oznajmiony jest na 12 przyszłego miesiąca.

—  Xiężna Jmć Orleańska, przybyła teini dniami z dwoma 
»\vemi synami do Anglii i żyje nader ustronnie w zamku 
Claremont.

— W lej chwili wyszedł Dodatek nadzw yczajny do gazety 
Londyńskiej (urzędowej), zawierający raport jenerała Simp­
son o upadku Sewastopolu i o niepowodzeniu anglików na 
szturmie Redanu. Raport ten zresztą ogranicza , się powtó­
rzeniem znanych już z depeszy telegraficznej faktów i pra­
wie nic nowego nie donosi.

— Na Giełdzie 22 Września, Konsolidy 9 0 ‘ — Rossvjskie 
5 procentowe 97 — 4 j procentowe 87$.

PRUSSY. 18 Września odebrana została w Berlinie pierw­
sza depesza elektryczna, posłana wprost z Konstantynopola. 
Depesza ta doszła we 24 godziny.

—  Nowa Gazeta Pruska donosi, że z powodu obecnej 
drożyzny żywności i w przewidzeniu głodu, mogącego w 
przyszłości nastąpić, Rząd dojrzałe naradza się nad środka­
mi, jakie przedsięwziąć wypadnie.

—  Poseł franeuzki, margrabia de Monstier, jest co dnia 
spodziewany do Berlina z powrotem. ( J. de S.-P.J

Ogłoszenia od Rządzącego Senatu.
Kancellarya 2  Departamentu wzywa strony do dopełnie­

nia w terminie ustanowionym 2573 art. X Tomu Układu 
Praw formalności przeczytania i stwierdzenia swym podpi­
sem zapiski, w sprawie:

W'eszlej z Izby Cywil. Mohyłewskiej, o poszukiwanej przez 
włościan Wojciechowskich (inaczej Prokuda) wolności z pod 
władania obyw. Choroszczowej.

Kancellarya 1 Oddziału 3 Depart, wzywa strony do do­
pełnienia takiejże formalności i w tymże terminie, w spra­
wie weszłej:

1.) Od Kowieńskiego Wojennego Gubernatora o włościa­
nach Pupkiewiczach i Paszkiewiczu, poszukiwanych przez 
obywatelkę Kiełpszowę.

zaś, w terminie ustanowionym 2450 artykułem X 1’omu 
Układu Praw, w sprawach:

2.) O prawach zagranicznego żyda Moszka Kahana i jego 
rodziny, posiadania domów w m. Dubnie i Krzemieńcu.

3.) O poszukiwaniu przez obyw\ Franciszkę Talko  sum­
my 500 rub. sr. od Szumskiego Franciszkańskiego klasztoru.

4.) O zbiegłego z Kijowskiej gub. skarbowego poddanego 
Łukasza Krawca , (inaczej Dubla) zapisanego we wsi hrabi 
Pińskiego, Szułajkaeh.

W ogolne'm Zgromadzeniu 4, 5 i Granicznego Depart, 
naznaczone są do wysłuchania sprawy, na 23 Września:

1.) O funduszowej summie obyw. Jeleńskiego.
2.) O pretensyi pieniężnej obyw. Kaczkowskiego do Mu­

rzyńskiego i innych.

W 2 Departamencie naznaczona została do wysłuchania 
sprawa, na 13 Września:

O poszukiwanej przez włościan Dóbr Ilory-horki Wercsz- 
czakowjch  wolności. ( Ogl. Sen. 12 W rześnia.)

Na Konsultacyi Ministerstwa Sprawiedliwości naznaczone 
zostały do wysłuchania sprawy, na 24 Września:

1.) O kontrakcie mieszczanina Bojarskiego z Wileńską 
Izbą Dóbr Państwa na dzierżawę jezior w dobrach Dubicze.

2.) O zmianie miejsca zamieszkania pozbawionej praw stanu 
i zesłanej na mieszkanie do gub. Wołogodzkiej Julii Sablińskiej.

( Ogł- Sen. 13 W rześnia.)

[IcaaTaTb no3Bo.tneTcn C.-IIeTep6ypr'b, 19 CeirraGpH 1855 ro,ya. llcucopt II. AxMamon.
W DRUKARNI WOJENNEJ.


